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K siążka choć nie zaw iera nowości, jest jednak  bardzo pożyteczną dla 
szerokich w arstw  czytelników , którzy są zainteresow ani ekum enizm em , a nie 

» m ają czasu, aby poznać naukę kato licką i praw osław ną z oryginalnych źró­
deł. Dopomoże ona też do śledzenia rozm ów doktrynalnych, k tóre prędzej 
czy później będą się odbywać m iędzy przedstaw icielam i obu Kościołów.

KS. STEFAN MOYSA SJ, WARSZAWA

W ILHELM  GÖSSMANN, Sakrale Sprache, M ünchen 1965, M ax H ueber V er­
lag, s. 142.

Mówi się często dzisiaj, że w yrażenie posłannictw a Ew angelii w  nowym 
języku dostępnym  dla współczesnego człowieka je st jednym  z podstaw ow ych 
problem ów  stojących dziś przed Kościołem. Przyczynkiem  do rozw iązania 
tego problem u jest recenzow ana książeczka, w  k tó rej au to r s ta ra  się zanali­
zować na tu rę  i w łaściwości języka sakralnego.

Czy język sakra lny  stanowi w yodrębniony językowy re jon  tak  jak  na 
przykład  język naukow y? P y tan ie to staw ia au to r zaraz na początku swoich 
rozw ażań P odpow iada na nie negatyw nie, gdyż język sakra lny  jest w yrazem  
doświadczeń relig ijnych  złączonych z codziennym i dośw iadczeniam i człowieka 
obejm ującym i w szystkie dziedziny życia. G ö s s m a n n  nie odm awia mu 
jednak  szczególnych właściwości, w śród k tó rych  w ym ienia radykalizm , ana lo ­
gię oraz ch arak te r społeczny. Język sak ra lny  może przyb ierać rozm aite form y, 
z k tórych  najw ażniejsze są: głoszenie nauki re lig ijnej, jej w yznaw anie, dla 
którego to rodzaju  W yznania  św. A u g u s t y n a  stanow ią zawsze n iep rze­
m ijający  wzór i w reszcie m odlitw a, k tó rą  au to r rozw aża łącznie z pracą.

W języku sakra lnym  nie tylko pew ne w yrażenia m ają  swoje szczególne 
znaczenie, ale też pew ne związki w yrażeń. Szczególnie ciekawe są tu  zw iązki 
obrazów, k tó re n ieraz zaczerpnięte są z dawnego m itologicznego św iatopoglą­
du. W zw iązku z tym  au to r staw ia problem , jak  należy pojm ow ać dem itolo- 
gizację języka sakralnego i jak  daleko w inna ona sięgać. Ten delikatny  
problem , k tó ry  zasygnalizow ał B u l t m a n n  znajdu je się obecnie na w a r ­
sztacie egzegezy i teologii, chociaż odeszła ona od radykalizm u tw ierdzeń p ro ­
fesora z M arburga.

W łaściwości języka sakralnego pokazane są również konkretn ie na 
przykładzie psalm ów  oraz innej poezji duchow ej.

K siążka G ö s s m a n n a  stanow i cenną pomoc dla w szystkich pisarzy 
relig ijnych i kaznodziejów , poszukujących takiego języka sakralnego, k tóry  
przy zachow aniu swojej w łaściw ej ro li p rzekazyw ania p raw d relig ijnych 
odzw ierciedlałby jednak  ducha epoki współczesnej.

KS. STEFAN MOYSA SJ, WARSZAWA

PAUL EVDOKIMOW, G otteserleben und A theism us , W ien—M ünchen 1967, 
Herold Verlag, s. 256.

Z nany św iecki teolog praw osław ny m ieszkający sta le w e F rancji, p rzed ­
staw ia tu ta j owoc swoich refleksji o życiu duchownym . Czytelnikow i tłu m a­
czenia niem ieckiego, k tó re  w  oryginale brzm i: Les äges de la vie  spirituelle  
narzuca się od razu, że ty tu ł oryginału  lepiej odpow iada sam ej treści książki, 
a jego niem ieckie tłum aczenie zam ierzeniom  au to ra . Tym zam iarem  autora , 
k tó ry  przy  w ielk iej znajom ości W schodu chrześcijańskiego i głębokim  p rze­
życiu jego teologii zna rów nież doskonale Zachód i jego potrzeby  duchowne, 
było podjęcie w ezw ania postawionego przed człowiekiem  w ierzącym  przez 
dzisiejszy ateizm .


